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JO .  Fe l dmar sza ł ek ,  Xżę  A 'a rsZ a w sk i,  N a ­
miestnik Król : ,  onegdaj zwiedza ł  nowe więzić* 
, l |e i nkwizycy jne  p r zy  u l icy Dzie lnej ,  b a d a ł  o 
Wszelkie szczegóły tej budowy;  zw iedz i ł  oraz 
Więzienie urządzone w dawnym Arsenale.  —  
Bada Administ racyjna d. 26 z. ni. z a tw ie rdz i ł a :  

Zapis Marcina M u ra w sk ieg o  na sprawienie  
0l 'ganów do kościoła paraf jalnego w Garwol i ­
nie summy zł .  900.  wraz  z p r zypadai ącym od 
niej procen tem zł .  216 ,  r a zem zł .  1116.  2)
Zapis  tes tamentowy przez Helenę  z W ink ów  
M u r a w s k ą  uczyniony,  mocą k tórego na cel  po­
wyższy  summę zł .  1000 przeznaczył a ;  oraz za­
st rzeżenie aby część spadku  iakaby z maiąłku 
dorobkowego po mężu iej Marcinie Murawskim 
Ua nią p rzypaść  ieszcze mogła,  na korzyść ko ­
ścioła Ga rwolmsk iego  obróconą by ła .  Taż Ra ­
da,  po zgonię ś. p. Walen tego  Skorocboda 3 Ia -  
laws k iego  f mianowała G ł ównym Archiwis tą  A r ­
chiwum głównego kraiowego,  P. W a le ń :  f / u -  
&erla  Ad junkta  togoż A r c h i w u m . — Mianowani  
Przez Fiommissją Rządową Sprawiedl iwości  : Jan 
Os tro m ęck i Reient  pow: Cze rsk i '  go, Archiwi-  

akt  dawnych  woie: Mazowieckiego.  Stan:  
l r '<‘ń sk i  Archiwis tą  ak t  dawnych woie; Płoc-  
i ' enO.- Ant: B o zd ę b sk i  Komornikiem pow: P r z a -, 
^Tyskiego. Jgua:  'Z aborow sk i Komornik pow: 

JzJyskiego,  na własne żądanie przeniesiony do 
p 0" :  Konińskiego.  Jan P ru s in o w sk i  Obrońcą
jyVJ Sądzie pok:  pow: i m. War sz awy  wydz:

' Fr ;  Z a w a d z k i  J nk wi i en t  Sądu poi: popr:  
p  Jdz;  Siedle: ,  Pat ronem .p r zy  T ry :  c y n :  woie:. 
rj, lackiego. Da mazy M ie rze ie w sk i  b.  Kassjer  

Whuna łu  w-Komży, Archiwis tą  akt  dawnych  
Augustowskiego.  —  W  zeszła Nicd / i e l ę  w 

j, P ‘,cy zamkow ej o d by ł  się ob rzęd  ś lubu W . 
Ę Pułkowniku  od Saperów S iw e r jk ie g o , z W . 
z, ’! .* S*mitóvv C iech o m ską . w obec wielu

i  omitych O s ó b . —  Pozostałe  Córki  wraz z

Wn uk am i  po ś. p. Tekl i  z Czeki er sk ich  A r -  
cc lew sh ie j, onegdaj  zmar ł e j ,  za pras za i ą krę-  
w nyc h  i znaiomych na expor t ac ja  ciała z domu 
N r 3 1 5  przy  ulicy Rynek  Nowego'  Miasta,  dziA 
ogodz:  6 z południa  na sroętarz Powązkowsk i ,  
oraz  na ża łobne Nabożeńs two iu t ro  ogodz :  10 
z rana w kościele par af j a l nym Panny M a i j i . —  
Wczora j  l iczne i świetne b y ł o  zgromadzenie  
w Resursie Kupieckie j ;  po wykonaniu rozma i ­
tych muzyk  pr zez Amatorów i Ar ty s tów,  na ­
s t ąp i ł a  Kanta ta ,  k tór e j  m uzy kę  nową u tw o rz y ł  
JP.  Józef  I iro g u ls k i,  a poezja p r zeds tawi ł a  wdzi ę­
czność Cz łonków te j że  Resur sy  dla swego D y ­
r ek tor a  J W .  Hrab i  Hen ryka  L u b ień sk ieg o , w 
t ym dniu Solenizanta.  Nas tąpi ła  wieczerza w 
k i l ku  salach na 300 osób płci  obir  j, w czasie 
które j  również w imieniu ca łego grona w we­
sołych śpi ewkach  oświadczono Solenizantów i ż y ­
czenia.  14 s t rof  p r zyt aczamy następującą,  k tó­
ra podobała  się powszechnie :

Jego dusza prac  niesyta;
Lecz co wesprze.,  swein ramieniem,  
W sz ys tko  wzras t a  i zakwit a ;
Zmiana dla niego wytchnienTem.

Rok nie wyszedł ,  wszak widzicie,  
W l a Ł  w Resursę nowe życie!

Do Księgarni  Z a w a d zk ie g o  i f l 'a c k ie g o . n a ­
desz ły  nowe dz ie ł a :  Dzieie narodu Polskiego 
nap i s a ł  T.  S.  K a u d tk ie ,  wydanie  t rzecie,  in 8,  
2 t omy,  Wro c ł aw  1835,  z ł .  3J>. Manf red  po* 
ema dramatyczne Lorda Byrona;  p r z ek ł a d  E .  
S. E o ia n o w sk icg o , 12 W ro c ł a w ,  1835,  z ł .  5. 
Nauka Owcza rska ,  czyl i  p rzep i sy pos t ępowa­
nia p rzy  piel ęgnowaniu  owiec poprawnych;  z  
niemieckiego orygina łu  J. G.  E ls n e r a ,  ną j ę z y k  
polski  prze łożona ,  12, W r o c ł a w ,  1835,  z ł .  2 
gr .  15; iakoteż Doświadczona gospodyni  i ku* 
ku cha rka  (o  k tór e j  >6ż. obszerniej  doniesiono) ,  
in 8vo,  W r o c ł a w ,  1S3.5, z ł p .  9.-— Antykwa-
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tńusz  Cnce/ Z a lesk ie j a  przeniósł swój handel 
Książek z ulicy Franciszkańskiej na Marjen- 
sztadt pod Nr '2659, gdzie można nabyć dzieł 
rozmaitych za mierną cenę, iakoteż dokomple- 
tować dzieła dramatyczne B ogusław skiego , Pa­
miętniki rolnicze, Pamiętniki dla płci pięknej 
i wiele innych. —  Felix Ja siń sk i Adwokat przy 
Sadzie Appeliacyjnym Król: Pol: przeniósł swe 
mieszkanie na ulice Niecałą pod N r 614 lit: 
l i .', obok domu Drozdowskiego. —  Wczoraj w 
teatrze Rozmaitości po Jłłg&fi zaw oiow ańym , 
przywołany JP. P anczykow ski.

Z  A u g u stó w  u. W  d. .25 Czerwca, 7 Lipca 
b. y. ialto w doroczną uroczystość szczęśliwie 
nam panuiącego Monarchy N. MIKOŁAJA Igo 
odbyło się solenne w tutejszym kościele ptfra- 
fjalnyjtn Nabożeństwo. O godz: 10 z rana ogło­
siły  te uroczystość' dzwony, w kwadians potym 
■wszystkie W ład z e  miejscowe cywilne i woj­
skowe udały  się pod przewodnictwem Kommis- 
sarza delegowanego W . Michała Sakow skiego  
aa  Mszą ś., kt ó i ą celebrował W JX .  R a t o k in  
Kanonik bon: D y ec 'z j i  Augustowskiej. Obok li­
cznie zgromadzonego Ludu błagaiącego z poko­
r ą  MaiesLat Boski o długie i szczęśliwe opano­
wani e W yb awcy i Ojca- swego, towarzyszyły
temu zgromadzeniu wszystkie Urzędniczki i Da­
my miejscowe. Na Tronie umieszczony by ł wi­
zerunek N. PA N A , prócz tego wyryty On 
W sercu każdego wiernego poddanego wzbudził 
widocznie upokorzenie sie przed Maicslatnn 
Najwyższego w celu ubłagania wszelkich dla 
C9;łej N. Rodziny pomyślności. Po Nabożeństwie 
odebra ł  powinszowania od W ła d z  miejscowych 
W .  Rowmiśsarz delegowany, a przy obiedzie 
przez .tegoż danym spełniono "toasty za zdro­
wie N. PANA i Jego Rodziny. W ieczorem całe 
miasto dobrowolnie oświecono. \

C zasopis m u zyczn y  Lipski tak  pisze pod d. 
4 z. m. „Lipiński dawał dziś koncert. Borne 
■wychodząc z sali rzekł: L ip iń sk i bosko g r a ł  i  
W istocie nie można było  nic stosowniejszego 
U jego grze powiedzieć. Cała Lipska publiczność

tylko Lipińskim iest obecnie zaleta, Gdyby Pa- 
gagini b y ł  na dzisiejszym Lipińskiego koncer­
cie, sam niezawodnie oddałby mu pierwszeń­
stwo i pabnę mistrzostwa, którą dotąd w yłącz­
nic piastował, z łoży łby  w iego ręce.“  —- W e 
Lw ow ie  d. 8 b. ro. podczas gwałtownego de­
szczu, k tóry wszczął się między 6 i 7 popo­
łudniu, piorun uderzy ł niedaleko strzelnicy i 
przechodzącą niewiastę zab ił . , '

A n g lja ,  —  W kilku Hrabstwach J r la n d ji  
znajduie się znaczna część ludzi niższej klassy 
w bardzo nędznym stanie, co stale się p rzy­
czyną że dopuszczają się kradzieży, podpala­
nia i innego bezprawia. Wice Król Jrlandji sta­
ra się najusilniej przedsięwziąść skuteczne środki 
aby biednemu Ludowi dać sposób wyżywienia 
się, i przez to zapobiedz nieszczęsnym skut­
kom iakic dotąd dręczyły  spokojność Jrlandji. 
—  Już kilka bardzo znacznych kradzieży po­
pełniono w Londynie w ciągu tego roku; nie­
dawno Hrabinie M efburh  skradziono brylanty 
wartuiące blisko,półmiljona złp!

T u rc ja .—  Donoszą z Stambułu d. 20 z. m., 
że Sułtan  wydał firman aby spieszono się % 
założeniem szkoły wojskowej; mówią, że ieden 
z znakomitych wojskowych Europejskich obej­
mie urządzenie tej szkoły, za co ma być so­
wicie Wynagrodzony i ozdobiony wielkim or­
derem. —  W warsztatach morskich tureckich do­

gląd nieustaią prace, m ów  ią o wystawieniu kil­
ku lekkich okrętów wojennych.

H lo ch y . Wojsko Aostrjackie sloiące w
Królestwie Loinbardzko- Weneckim sposobi' się 
do wielkiego przeglądu, który ma się odbyć 
wkrótce, irdnak dotąd niewiadomo kiedy to 
ma nastąpić; .spodziewała się także że w tern 
wojsku nastąpi znaczna zmiana co do mundu­
r ó w . —  Trzy okręty handlowe W łoskie  nale­
żące do kupców Weneckich, p łynąc z koszto- 
wnemi towarami, zostały' zabrane przez Kórsa* 
rzy  blisko przylądku Dobrej nadziei.

F ra n c ja .—  W końcu z .m . odbył Król przC' 
gląd domu Inwalidów, rozmawiał z wielu sta*
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remi wojownikami, którzy będąc pozbawieni 
rąk, nóg i t. p. doczekali 80 i 90 lat życia, a 
dawniej znajdowali się w wojnach od r. 1793. 
Dom inwalidów w Paryżu 'doznaie od czasów  
Wstąpienia na tron teraźniejszego Króla, wiele  
dobrodziejstw.-— Rybaczki w Paryżu tworzą te­
raz w k i lk n  kawiarniach osobne towarzystwo, 
gdzie w czasie ich zgromadzenia tylko im zna- 
iomym osobom wejście iest dozwolone. Te ko­
biety źyią bardzo w eso ło , są uprzejme, ale 
rozgniewać ich można bardzo ła tw o , gdy z  naj­
mniejsza uraza przyprowadza ich do z ło śc i .—  
W  obec niezmiernie licznie zebranych słuchaczy  
wszelkich stanów, ogłoszono wyrok na Porucz­
nika R ą sjc r  obwinionego o wpadnięcie w no­
cy do pokoiu Jenerałówny M o vc l, męczenia  
iej, duszenia, ranienia nożem, bicia, wiązania 
sznurem etc., obwiniony ciągle się nie przy­
znawał, jednak Sąd przysięgłych po długich  
naradach w y rzek ł  źe R ą sje )  iest winny-, po- 
czem skazano g-o na 10 lat więzienia ciężkie­
go i opłatę kosztu proce su. Porucznik chciał 
przekonać że obojętnie przyjmuje len wyrok,  
sk łon ił  się poważnie, lecz twarz iego bardzo 
się zaczerwieniła. Publiczność a zwłaszcza Ko­
biety nie są zadowolone z tego wyroku; uwa- 
żaią źe w działaniach sądu zaszły niestosowno­
ści, l e c i  powszechnie przyznaią, iż Prezes w 
badaniach okazał wielki talent, znaiomośĆ pra- 
Wa i przytomność umysłu. Panna M o re l  cią­
gle iest bardzo chorą i codziennie miewa kon­
wulsje, których dostała z przestrachu. —  Mó- 
wią że Jenerał R y n i  będzie Posłem Franc: w 
P etersbu rgu .

JXietner.—  Gazeta rządowa Derlińska dono­
si, ze w W ielkiem  X tu ie  Poznailskiem  w prze­
ciągu następnych lat 3, skasowane będą-wszy­
stkie Klasztory zakonników, których znajduie stę 
1 I I, a dochody ich użyte hędą na utrzymanie 
sakładow edukacyjnych dla Katolickiego D u ­
chowieństwa.

W  • i Z f t a n ja .—  D o n  K a r o l  przedsięwziął o- 
*ohiście dow-odzićoblężenieiu R ilbao . Mówią, że

ten X żę odbiera z Francji rady co do działań
woiennyeh. K azał on werbować <do wojska w szy­
stkich mężczyzn maiąeych lat od 17 do 40.

R o zm a ito śc i, —  Zaszczytnie znany Malarz 
P. H adzewicz,  bawiący w Krakowie, p r z y b y ł  
teraz ido Galicji i trudni się malowaniem obra­
zów do cerkwi w Star/a" ie (w obwo: Przem y­
skim), kosztem Pana Gwalberta Pawlikowskie­
go; Malarz ten zwiedziwszy sławniejsze zbio­
rami malowideł miasta europy i w Iłzymie czas 
długi bawiąc, doskonalił się w swej sztuce. -—  
Na ostatniej wystawie sztuk pięknych w P a iy -  
żu rozdano 53 malarzom nagrody w medalach, 
a 214 malarzy odebrało zaszczytne wspomnie­
nie. —  Parobek, orzący pole w Flavy-lo■ M a r te l,  
natrafił na żwir. W ła śc ic ie l-p o la ,  domyślając 
się, iż więcej żwiru znaleść może, kazał w tein 
miejscu kopać. Pod znaczną ilością wydobyte­
go żwiru, nadybano wschody, ktoretni spuszczo­
no się do ciemnej piwnicy, i znaleziono w ie- 
dnej beczce puszkę blaszaną, w tej znajdowa­
ła  się druga z ołowiu, i taki gofyckiemi l i te ­
rami nosiła napis: „Konstantyn Xtązę Quillon, 
który swój Flavy-le-Martel zamek Opuszczać 
musi, zostawuie dzieciom sw oim .20 ,000 liwrów  
w monecie z łotej,  bitej z a  czasów Nerona, znaj­
dującej się w p iw nicy .“  Jakże gorliwie szuka- 
ią teraz tego skarbu. —  IV Paryżu przedaiąle-  
karstwo kosmetyczne pod nazwą: Balsam O-
Smana Ogłń z Konstantynopola, za użyciem któ- 
,rego wschodnie piękności aż do lat najpóźniej­
szych  bez riiarszczków, i plam zachowują w ła-  
ściwą p łeć  s w o ię ; balsam takowy od wielu  

.wreków m a n y  iest w-o■'wszystkich seraiach. ——. 
Pewien Szlachcic w Smoleńsku, nazwiskiem Szc- 
logo W, w ynalazł machinę do żeńcia, która za­
bezpiecza od wszelkich spraw z uronienia k ło ­
sów pochodzących — Kiedy P. A m o n  pc-dró- 
żo wał po wschodzie, pewnego dnia najął dla 
siebie okręt, w ce lu  zwiedzenia wyspy J'eue- 
■doi. Starzeć- grecki, który b y ł  sternikiem, w 
czacie drogi rzek ł d-o niego .fc' wyrazem durny 
i wewnętrznego zadowolenia, wsksuuiąc ręka:
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, ,O ta  tain stała niegdyś nas7a flotta** ,,Co za 
flotta?“ zapytał P. Anson. / ,Go za flotta?!“  od­
powiedział zdziwiony starzec; , ,iużciż nie czy- 
ia , tylko nasza grecka ilolta, przy oblężeniu  
T io i !“ —  Pewnemu małżonkowi który,nabrawszy  
sobie sukna na frak, przyniósł takowe de do­
mu, rzekła kłutliwa połowica: , ,N ie  pojniuię, 
iak mogłeś wybrać tak dziwny kolor! nigdy 
te/, jeszcze nic dobrego nie wybrałeś sobie!“  
„P raw da,“  odpowiedział małżonek, , , początek  
zrobiłem  od ciebie.** (H. L.)

P  t. . n  i a c y  O b o w i ą z k i  kl o ie .nnego J e n e r a ł  P o lic~  
rnajr.tna C zy n r ie j  A r m j i  i  f  ice P r e z y d e n t a  M ia~  
t t a  W  a r s z i m y .  W  s k u t k u  Rapportu  k a n t o r y  W a r ­
sz awsk ie g o  Woiennesro Szpi tala z d. 29 .Czerwca  
r. jb. Nr 4>323,  podaie  niniejszem do publ icznej ,  
wi ad omo śc i ,  i e  na przerobienie  w Aptece  Wo i en -  
n e go .  Szpi ta la  S z a f  i innych R z e c z y ,  i na k u p i e ­
nie S zk la n ek  i S z k ł a  bi a ł ego  rżn ię t ego  z nadpisa-  
jni,  od by wa ć  s ię  będz i e  os tatecznie  Licytacja  d. 
5 / 1 7  b.  t n . i r .  o godzinie-  TO rano i S po  połoi l i i ju  
w Biórze tejże Kantory .  Każ ly więc mftiący clfęć 
podjęcia s i ę t e j  do s t awy ,  winien z il j s tateczną k'au-_ 
cją w miejscu i czas ie  wyże j  o z n ac z o n ym stawie  się.  
Janera ł  Maior  S t o r o i e n h o .  Sekretarz  Q rd u v e .

*t * Up r a tZJ i n  SżSnow:  R o d z i c ó w  mai i j cych Dz i e ­
ci ,  k t ó r e  w z r o k  z y z o w a t y  maią  i w me j  k u r a ­
cj i ,  aby  r a cz y l i  t a k o w e  n a d s y ł a ć  w k a ż d ą  N i e d z i e ­
le w g a d z i n a c h  m i ę d z y  4  a fi t ą  z p o ł u d n i a  d o m i e ­
s z k a n i a  mego  p r z y  u l i cy D ł u g i e j  p o d  Nr  5S6 L i t :  
U w P a ł a c u  N o w a k o w s k i e g o .  UJ. O. B a c h m a n .

P R Z Y I K C H A L Ł  D O  W A R S Z A W Y .
Dal en  Konstant  Ozie:  z Częs to i i i ewa,  L a s o c k i  

J ó z :  Dzie:  z Czarny .  S z l u b o w s k i  Ant:  Dzie:  t i n -  
t opo l a ,  W ys i g k ie r s k i  J / n :  Dzie ;  z Przegt i lni ,  Cie-  
cl iomSki Mat: Dzie:  z Ciechomie .

D O N I E S I E N I A
W skutek  u poważn i en i a  Praesidj i  Tr ybu:  Cyw:  

W i w a  Mazowiec:  .Ruchomości  po nb-gdy Danie lu  
Sę h i oe t er  Ś a u c z y c i e l u  p o zo e t a ł e ,  składaiace  się 
z  Garderoby,  Bi el i zny ,  rozmai łych K.iażt-k S z k o l ­
ił tych i ‘ innych S p r z ę t ó w Gospodarskic h,  przez  p u ­
b l i cz ną  Licytacjt)  w dniu 17 Lipca r. b.  o go d z i n i e  
9  z rana,  przy u l i cy  Kbkl or a tne j  pod N r7 5 6 ,  o d ­
b yć  s i e m aiacj  wyprzedane  będą.  i - J z i f c io i k i e n icz  R .

Dnia l 3  b. m. z g u b io n e  z o s t a ł y  z  Vul iaressem 
i ak o  to: Ś W I A D E C T W O  uwalriinrące od s ł u ż by  
W  o j słsowej  p rzez  Rząd  Pr u sk i  na Jinie A l e x a n ­
dra Bornt i ski cgo,  iaKo też S V V I A D E C T W O  wy­

z wo l en i a  Su'bjekta Handlu przez  W .  Rlnmnau w  
T o r u n i u  wydane .  Kt oby  takowe z n a l az ł ,  raczy  
się z g ł o s i ć  do Drukarni  Kurjera,  a tam odbierze  
sowi tą  nagrodę .

Kto ma zamiar w tych dniach ieebać do 
MOSKWY'  e xtrapocz ta  na ws pó l ny  k o s z t ,  
raczy się zg ł os i ć  na Kr a ko wsk i e  Przedmi e­

śc i e  do domu J W .  We r ne r a  Nr 369,  na p i erwsze  
piętro  od frontu.

Potrze bna  iest  P A N NA  do szycia,  przy ul icy  
L e sz n o  pod Nr  657.  Wi a do mo ś ć  u Stróża  pod  
p o w y ż s zy m  Numerem.

W  dniu 1 Li pca  r. b. zg in ę ł a  T A B A K I E R K A  
srebrna T u l s k a ,  mała ,  w ks z t a ł c i e  p ro s t ok ąt ny m,  
w środku wy zł ac a na ,  p oz ł ac an i e  nieco wytarte .  
Na wierzchu wy obraża  Appol l ina  iadąccgo 4 ITla 
ko ń mi  na wo z i e  t ryumfalnym.  R t o b y  t ako w ą  u 
k o g o  dos trzeg ł ,  lub zna la z ł ,  odda pod Nr 1778  
Lit:  G. w domu .1 W.  Ka l i no ws k ie j ,  za.nagrodą zł:  20.

K o c z y k  z'parą koturn i S tangre tem,  do 
wynaięr ia  przy  ui icv Gr z y bo ws ki e j  na  

; i?.:—. rrj,;. przeciw Że laz nyc h  $  .piel i  Nr 105^, k o ­
c z y k  swicSy,  K o n i e ' z  z a d u b r e ,  i S tangre t  
w l ibei  ji  w  ynajtnnie s i e  po mieście  i w dalsza p o ­
drób; wiadomość  w rzeczonem miejscu.

L U D W I Ń  JKD1CJ* E f a b i y b r y k a n t  wsze lki ch  
Guzi ków i Oz d ób  W o j s k o w y t h  przeni ós ł  swoie  
mieszkanie  z u l i cy  Le szno  z pó f l  3Tr Ó54, na uli« e 
Se na to r ską  pod  Ńr 4^S, do domu Mł ok os i ew i cz a  
w p r o s t  Ko śc io ła  OÓ.  Reformatów.  Oc z e m ł a s k a ­
wą P ubl ic z noś ć  zawiadamiam.

D O R O Ż K A  u ż yw a n a ie?t  do ^prz« dania; dowie-  
dzicć.ysie można  w domu pod Nr 720,  p rzy  u lit y 
L e s z n o  ha przeciw Klasztoru X X .  Karmel i tów u- 
Malarza  Strzemiński ego .

^  Są dp s p r z e d a n i a  3  Koni e  rassy Persk i ej ,  
J & A ' w i e r z c ho w e ,  w roku 5m, 6ui  i S m .  W i d zj e ć  

ich m c i n  a- k a i d e g o  czasu w BryJowskim 
P a ła c u  w Stajni .

J u t r o  u  R o g a i lc i r g o  p r z y  u l i c y  f i ł u ę i r j  A/;, 550.  
Ś N I A D A N I E :  Jes iotr  z r o s n ą  z  sałatą ,  Sz c z u pa k  z 
sosem lub smaŻo:,  S an da t z  z i a i a: ,  k a r p  z sosem 
na s z a r o ,  W ę g o r z  z r ims z l ars, Pie rog i  tatarcz.a ze 
ś inieteną,  Muzg i  cielę: smazo , C h ł ó d n i k . K O L A ­
CJA:  R y b y  un go t ąc o  lub na z i m n o ,  Ra k i ,  i ió*
z n e  P o t r a w y  inne-   ________________________________
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T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u tr o  2  ra* P r ó b a  
s t r za łu .  M i ł o i J }  l iozsądek.  M


